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** WIADOMOSCI KRAJOWE, 
| Rada: Administracyjna Królestwa; postanowiła: 
Niżej wymienione przestrzenie; mają, być zajęte” 
w: dobrach Targówek: pod : badówę Drogi ` Zela~ 
znej «St. Petetsburgsko- Warsżawskiej: A) Z pos 
siadłośći £ołwareznych mależących do współwła- 
ścieżeli: dóbr: Targowek: Teofila i Karoliny: mat- 
żonków. Porosżewiezów, oraz Wiktoryi Herwig 
wdowy,ogruntów ornych: dziesiatyn 1 saż: 1,632. 
B) Z osad wieczystych posiadaczy: 1) leka Has 
zenfus: grantów ornych sażeni 465, łąk : sażeni 
180; 2) 3 akóba "Tchórzewskiego gruntów ornych 
sażeni/ 240, łąk sażeni 720; 3) Piotra Małak, gran- 
tów; ornych sażeni 1,050 4) Franciszka * Hacie- 
jawskiego gruntów ornych: sażeni 1,080; 5) Sta- 
nisława:!Aaciejowskiego grantów ornych sažeti 
600, łąk: sażem 420; 6) Tomasza Kubaj ogroda 
sążeni: 1,140; 7) Franciszka Bartel gruntów or- 
nych: dziesiatyn 1 /saźeni: 1,365, łąk sażeni 960; 
8) Wiktora Haszewshiego ogrodu dziesiatyn 1 sa- 
żeni: 1,690,. gruntów: ornych: sażeni 1,848, łąk sa- 
żeni 480; 9) Fryderyka Friikboes gratów- ornych 
sażeni 1,200; €) Zrosady cząstkowego posiadacza 
FPrydetyka Friikboes: łąk <sażeni 2,208. Ogółem 
dziesiatyn 10; gażeni 478,— Zajęcie to, z powo: 
du: użytćczności. publicznej, przywiedzionem bę: 
dzie do skutku. 


| klassy, lub doszedłszy do niej koleją w służbie 
cywilnej, podchodzą pod przepis artykułu pó- 
przedzającego , bez względu na stopień Wojsko- 
wy z jakim przeszli do słażby cywilnej © Krółe- 
stwa: 

Ast. 104: Urzędnicy z: Cesarstwa z rangami 
do*słażby “Królestwa przyjęci, jak również 1 u- 
rzędnicy Królestwa już rangi mający po dojśóiu 
kołeją przepisaną urzędu klassy IV, otrzynać 
będą mogli rangę Rzeczywistego Radcy ‘Stami, 
beż względu na to jaką poprzednio posiadali: 

Art. 105. Urzędnikom w Królestwie rangę 
niższą  od'' Radcy “Stanu” mającym, lub żadnej 
rangi niepósiadającyłm, w razie powrotu lúb przej - 
ścia do służby w Ć sarstwie, czas pełnienia obo- 
wiążków” ua ”uszędafi' w Królestwie, przy posu” 
waniu. w rangach fe wejsciem do' służby Cesar- 
stwa; zaliczać siq? będzie zarówno jak służba 
w Cesarstwie. Gdypy jednakże urzędnicy ci otrzy- 
/jeden urząd lub więcej w ter- 
(art. 29) natenczas ʻi" przy 
czas ich służby również w ter: 

a liczyć się ma. Przypadającą 
wedle przepisów) tych rangę otrzymają i śi' urżę- 
dnioy;” którzy ppóściwszy służbę w Królestwie; 
powrócą do O$sarstwa bez zamiaru wejścia na- 


powrót do służby. 
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Zarząd Okręgu Potztowęgo Królestwa Polskie- 
6. Podaje do powszechniej - wiadomości, że w m: 
Działoszycach w Powięcie Miechowskim, zapro- 
wadzoną została nowa expedycja Pocztowa; ist- 
niejący, zaś dotąd na trakcie pomiędzy Miecho- 
wem a Skałbmierzem .odwóż poczt, jednocześnie 
skierowało na Działoszyce, i pomnożono w ten 
sposób; iż: obecnie na trakcie tym przez Działo- 
szyce,” kursują poczty wóżkoówe cztery fazy na 
tydzień. W expedycyi Pocztowej w Działoszycach, 

zyjmuje się; wydaje wszelka korrespondencya; 
jakoteż mogą być prenumerowane gazety i pisma 

jodyczne.—Ź upoważnienia, Rada Zarządu; 
Grzecznarowski: Naczelnik Sekcyi; Adamski. 


0 starszeństwie między urzędnikami. 


Art. 106., Urzędnik sprawujący urząd wyższej 
klassy, ma we wszelkich stęsunkach służbowych 
starszeństwo pized urzędnikiem, który sprawuje 
urząd niższy. 

Art. 101. Na posiedzeniach kollegialnych i w 
komitetach. czasowych, urzędnicy zajmować będą 
miejsca podług starszeństwa urzędów przez nich 
sprawowanych. Wcześniejsza , data nominacyi 
stanowi starszeństwo, Przy częm zachowany bę- 
dzie porządek następujący: | 

1) Jeżeli "między urzędnikami zajmującemi 
równe co do. klass posądy, 'będą rangowi i nien 
rangowi, wówczas pierwszeństwo należy. temu, 
kto ałbo-wyższą ma rangę, albo, też równą. klas- 
sie zajmowanej „przezeń posady; atoli urzędnicy 
którzy są na niższej posadzie, chociażby wyższe 
mieli rangi, zajmują miejsca nie według rang; 
lecz według posad swych. : i 

2) Wrazie równości rangi i urzędu, starszeń- 
stwo liczy się od daty otrzymania rangi; gdyby 
zaś te, pod jedną datą i tymże samym Rozka- 
zem NAJWYŻSZYM nadane były urzędnikom, .po- 
rządek wymienienia ich w rozkazie za zasadę 
słażyć będzie; w, każdym innym razie, starszeń- 
stwo zajmowanych dawniej obowiązków. 

Art. 108. Starszeństwo urzędników zajmuję- 
cych kilka posad uważane będzie z tej posady, 
która należy do wyższej klassy. 

Art. 109. Urzędnicy cywilni, których urzędy 
pod wzglądem klass i rang im służących, równe 
są stopniom wojskowym, ustępują pierwszeństwa 
wojskowym, chociażby urzędnicy SYS co- do 
daty nominacyi. byli starszemi, Wyłączają się od 
tego osoby pierwszych dwóch klass, które przy 
równości rang, zachowują stąrszeństwo według 
daty nominacyi. 

Art, 110. Przy prezentacyach i obchodach uro- 
czystych, urzędnicy Dworscy ustępują. pierszeń- 
stwa wojskowym, zajmują jednak wyższe miejsca 
od: urzędników cywilnych. 

Axt, 111. Naruszający porządek co do.star- 
szeństwa według rangi lub "stopnia, ulegnie naga- 
nie, na zasadzie art. 406-Kodexu kar głównych 
i. poprawczych. 

(Dałszy ciąg nastąpi.) 
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d SKUŻBIE CYWILNEJ W KRÓLESTWIE POLSKIEM. 
0. powinnościach i prawach osób 
w służbie zostających. 
(Dalsży ciąg). 
RozpziaŁ II. 
O rangach. 

Art. 0101. Służba cywiłna w Królestwie, na 
posadach niższych od klassy IV, "nie zjednywa 
prawa do rang cywilnych; tym wszakże urżędni- 
kom, którzy takowe już otrzymali , dozwala się 
tytałować niemi, tak w ciągu służby swej, jak i 

po wyjścia z niej. . | ; 
t Art 102;  Urzędnikom przedstawianym na po- 
sady klaśsy IV, jednocześnie wyjednywaną być 
może ranga. Rzeczywistego Radcy Stanu, jeżeli 
| nóeposadzie klassy V nie mniej jak lat 5 wysłu- 
żyli. Urzędnicy zaś przeznaczeni na pełniących 
obowiązki urzędu klassy IV, nie wprzód mogą 
| otrzymać rangę zajmowanemu urzędowi odpowie- 
dnią, jak po wysłużeniu dodatkowo na tymże 
urzędzie wyżej oznaczonego 5-cio letniego terminu. 
_ Posunięcie do. rang wyższych od: klassy IV, 
zależy. wyłącznie. bezpośredniego NAJWYŻSZEGO 
uznania, f 
Art, 103. Osoby przechodzące ze służby woj- 
skowej do służby cywilnej. Królestwa Polskiego 
na posady niższe od klassy IV, nie zmieniają 
wojskowego. swojego stopnia na odpowiednią ran- 

gę cywilną ;otrzymawszy zaś od razu posadę 
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Inspektor. Instytutu Nauczycieli Elementarnych 
w Radzyminie.—Podaje niniejszem do powszec |- 
nej wiadomości, iż zapis uczniów, „chcących się 
kształcić na Nauczycieli do Szkół Elementarnych 
w PETAS ES Ró RSh się w dniu 
20 Lipca [l Sierpnia), T. bi tiwa będzie mię 
A er SK 
Sierpnia) r b, włąceznię: Każdy, zatem; zchcący 
się .pomieścić na kóśzt Rządu, lub własny, w tym 
Instytucie, powinien zgłoślć się sam do Radzy- 
mina i przedstawić się, Zwierzchnikowi Zakładu, 
oraz, złożyć mu; na, zasadzie /$- 24, NAJWYŻEJ Zar 
twierdzonej , Ustawy, dla tegoż „ustytutu, nastę- 
pujące. dowody osobiste: ia); Mętrykę urodzenia, 
udowodniającą, że ubiegający się; 0 omieszcze* 
nie w Instytucie; nie. jest starszy nad ląt 20, si nie, 
młodszy nad lat 17 skończonych; b) Swiadęctwo, 
Lekarza, przez. Urząd Lekarski właściwej, Gu; 
bernii poświadczone, „jako. jęst w dobrym stanie, 
zdrowia; c) Świadectwo z ukończonych z korzy= 
ścią nauk w <4ch klassach Szkół Powiatowych, 
przy, wzorowem; lub przynajmniej bardzo dobrem. 
aoiądaie d) Świadectwo, Władzy Szkolnej, 
ub tej, pod którą, starający się o pomieszczenie, 
w Instytucie, na ostatku zostawał, ,o swojej dobrej 
konduicie.— Kontkiewicz. 


Wola RSZA WA. 

Wojna takt zajmowała uwagę, że przy niej ga- 
sły i cichły wszelkie inne wypadki. 

Daremnie lekarze zabraniałi osobom pijącyńi” 
wody, wszelkiego zajęcia i natężenia umysłu; nie- 
zważańo na ich przestrogi karmióńo się wieścia- 
mi, codziennie rosnąceńti i gasnącemi, 20 

Wsród” takiego wiru, pfzeszły prawie niepó- 
strzeżone wyścigi komie, Cabas się posiedżenie' 
Towarzystwa Rolniczego.— rzeminął targ na 
wełnę, oznaczony smutnyrń zawodem, ź powodu 
znizena cen braku kupujących — Były także zwy- 
czajnym trybem, dwie wystawy kwiatówe z tote.” 
ryńmi na korzyść biednych, W Saskim 'ogródzić,” 
Wystąpił nówy śpiewak p. Kamiński syn zasłu=* 
żónego dyrektora teatru Lwowskiego t poety: 
Wróciła ra scenę długo niewidzianś pani Rakie-' 
wiczi graro po raż pierwszy Komedyą z fran-- 
cuzkiego przełożoną. — Odbył się przegląd gospo 
darstęa tv dobrach Willanowskich, których wła í 
ściciel nie żałuje kosztów na rozwinięcie prze: 
mysłu rolniczego, tak: żeby i gospodarstwo WŻTA-| 
stało iobyło dotykalną nauką dla młodych agro=" 
nómów.—Znikły” w. wielń miejscach parkany i! 
rusztówańia miularskie przy wykończonych bie. 
dowlach'— Nowć domy wystąpiły” w białej szacie 
i przyjęły pierwszych lokatorów (ałć mie za niższą . 
cenę lokalu): + Jakby wyrosła z ziemi zajaśniałi do- 
mami, niedawno utworzona ulień, między gmachem 
Towarzystwa a kościołem Ewangelickim, z Ogro- 
du dawnego pałacu Bielińskich i innych placów 
złożona. Stojąca prostopadle do niej, wzdłuż pla- 
cu zielonego, alios Jasna, w czasie dwóch łat 
niespełna, ozdobiła się szeregiem pięknych domów, 
z pomiędzy których, jeden oznacza się bardz 
misternie zrobionemi izdebkami na poddaszu, Na 
wsżystkie te wydarzenia i przybytki ogół publi“ 
czności nie zwracał uwagi. A cóż mam powie - 
dzieć 0 literaturze, '0 sztukach pięknych. Księga 
rze nasi nic nie drukują i daremnie walczą 6 
wyższość w urządzeniu sklepów swoich. Oby te 
czasy apatyi czytelniczej, przeminęły jak najprę” 
dzej. Obawa wojny 4 tem samem blokowania 


portów, zamknęła wszystkie spekulacye na zbo- 
że i wełnę, czego dowodzą ostatnie doniesienia 
domu Makowskiego i Spółki. Koórrespondent 
z: Płocka, napisało zupełnej stagnacy! interessóWw 
w tem gubernialnem mieście, też same wiadomo- 
ści- dochodzą zewsząd. Czemże się pocieszać? 
Nadzieją, że pozawarciu pokoju, obudzi się har- 


deb i ruch pięniężny. Ceny naszego zboża bywa- 


ły rozmaite, większe i mniejsze, ale nigdy nie 
brakowało na nie kupców, jakoby na rzecz niko- 
mu nie potrzebną. D 

bytu klass niższych w kraju naszym, 


ców zbożowych. 7 S ; 

Przy takiem wstrzymaniu wszystkich interesów, 
nie można dziwić się, że 1 
szawie spółki wydawniczej, musiano także na 
późniejszy czas odłożyć. Autor projektu, nie 


przestaje ) zajmować się jego przyprowadzeniem 


do skutku; od bardzo wielu osób odebrał zachę: 


cające wezwania. Napiszemy szczegółowo o tym 


przedmiocie, "0 którym dziś wspominamy tylko 
w. ogólnem ' wyliczenia nowszych wypadków. 
Kończyniy wzmianką o próbie żniwiarek, odbytej 

, Marymontu. Nie słyszeliśmy, żeby ktoś 
wyrzekł stanowczo: Jest.maszyna, która bez za- 
wodu i pod jakim. bądź względem zastąpi žni- 
wiarzy i kośników, Oczekujemy zdania delega- 
cyi z Towarzystwa Rólniczego i. próby :żęcia 
pszenicy, a wtenczas napiszemy ; szczegółowo 9 
tej rzeczy, i . 


" 
WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
H A SN SGI TA 

"Londyn 16 tipte. Pokój żawatty w Villa- 
franca, znisżczył, jak utrzymuje Times, - stronni- 
ctwo konstytucyjne we Włoszech, oraż poddał 
związek federacyjny Włoch pód władzę Austryi. 
Morning-Poóst jest tego zdania, że Anglia po- 


winna: zażądać wydalenia wszystkich wojsk cu- ` 


dzóziemskich z Włoch i domagać się koniecznie, 
aby już nigdy więcej tam nie wracały. “Anglia, 


a ył zneutralizować wpływ  Austryi we 
łoszech. N 


W drugiem wydaniu Morning Post, żamiesz- 


czony jest list z Paryża, według którego zawar-- 


cie pokoju wywołało pówszechne ` nieukontento- 
wanie. 5 © 
ERSAN UA RA 

Mówiono na giełdzie paryzkiej, iż rząd chce 
zaciągnąć pożyczkę ze. 150 do//200 miljonów 
złotych reńskich, co uczyni około 500 mil. fran- 
ków. Minister skarbu, wiedzącże za granicą mu- 
siałby przyjąć „bardzo. ciężkie „warunki, „chce u- 
czynić wezwanie: do. kapitalistów krajowych., Bank 
austryacki, już nie, „może. przyjść w pomoc rządo 
wi, bez narażenia swego bytu. 

Piszą „z Wiednia. pod 13. lipca: Między po- 
budkami, które . skłoniły naszego Cesarza do tak 
spiesznego : zawarcia pokoju, był wzgląd na stan 
innych prowincyi państya. i 

r. Cavour; PTPS BAŁÓW króla Sardyń- 
skiego, powziął był dla swojego kraju. i monar- 
chy, nądzieje zbyt wielkie , które. na. teraz zjiścić 
się nie mogły. Hr, Cavour chciał zrobić z Pie- 
montu, królestwo, włoskie, silnie urządzone, takię,. 
jakie powinno. być, stosownie do „składu geo*: 
graficznego krajów włoskich, do jedności rodu, ję: 
zyka i obyczajów: to jęst że hr. Cavour chciał 
przyłączyć do Piemontu Lombardyą i Wenecyą 
Księstwa Parmy i Modeny, wielkie księstwo To- 
skanii, legacye i Marchię  papiezkie. Król. Wiktor 
Emmanuel, byłby wówczas. panował czternastu 
miljonom poddanych i nad najpiękniejszemi, kra- 
jami ‚Europy, cudownie położonemi pomiędzy 
morzem Adryatyckiem i Sródziemnem, posiada- 
jącemi. wyborne. porty. .. Dawne. rzeczypospolite 
Genui i, Wenecyi, . byłyby zostały. prowincyami 
królestwa Włoskiego, które byłoby od razu za- 
zęło. miejsce. między wielkiemi mocarstwami Eu- 
ropy, na równi z królestwem Pruskiem. Był to 
bardzo. piękny projekt, i.hr. Cavour spodziewał 
się, że go wkrótce przywiedzie do skutku, -Liecz 
Jaksię zdaje, Cesarz Irancuzów nic chciał mieć 
nowego kolegi, któryby mógł działać niezależnie 
rządzić się własną, polityką i. liczyć na własne 
uig 9o iż (Dz. Sp.) 

uzupełnieniu tych uwag, dodajemy zdanie 
dziennika Morning Herald: Konfederacya W łoska 
może. być, tak silną, ile: potrzeba do. oparcia się 


obcej przemocy, gdyż-przewagę: w niej mieć bę-: 


dzie. Sardynia, która łącznie z Lombardyą, stano- 
wi blisko. trzecią. część: ludności Włoch całych. 
Rząd jej prowadzić będzie resztę Włoch na 
odze postępu i rozwoju politycznych instytu- 
KE SG wzbudzi ¿zazdrości i sam nie uwiedzie 
dza podbojów i władzy. Załujemy szczerze 
oddalenia kz, od lecz iwo ma nie 
była. prowadz 
dla osłabieni 
położenia: kr 


ona dla powiększenia Sardynii, lecz 
% przewagi. Austryi we Włoszech i 
Csu wewnętrznym rozruchom tej krai- 


aj Bożę, żeby polepszenie 

$m, obudziło 
handel i powiększyło konsumpcyą wewnętrzną i 
chociaż w części uczyniło mas niezależnemi od 
potrzeb, obaw i spekulacyi, zagranicznych kup- 


śl założenia w War- 


kope A A „7 ę 
ny, Sardynia nie może narzekać, że ją zawie- | mógł przywróconemu. W. Księciu do utrzymania | 
dziono, lub pokrzywdzono przez zawarcie pokoju. | 
NE ne" „„(Nord). 


spokojności. Tym sposobem, oprócz Rzymu jeszcze 

„Flerencya i Liworno.będą miały na nieograniczony 

S czas tymczasową Z .Przy rozjątrzeniu umy- 

„ | słów w księstwach Modeny i P y także się bez‘. ' 

| pomocy wojsk francuzkich nie obejdzie. 
ZNAŁA NŚ Że (Bresl. Ztg:) 


„BR š DA» 


ten rozkaz odbierze, wydano jak Neue Pr. Ztg. | go podobny:..* Tako zaczyna się nówy romdns: 
twierdzi, drugi rozkaz, aby wojska wróciły do | Dickensa, w: tygodniowych zeszytach wydawany. 
zwyczajnych stanowisk. 20(N. Pr..Ztg.) | Autor wystawia w nim, obraż Londynu i Paryża” 
Frankfurt, 14 Lipca. Kwatermistrze, ró- | przy końcu ośmnastego wieku. I w rzeczy samej, 
żnych. korpusów, którzy tu robili „przygotowania | czy w tym, czy w: przeszłym, 'czy w. którym 
dla pruskiej armii nadreńskiej środkowej, już | bądź (wieku, wszędzie napotykamy  nieustanie 
się do powrotu do Pruss zabierają. „Zamówione | sprzeczności. Nie odbiegając od' mojegó przed- 
dostarczenia żywności dla projektowanej armii | miotu, i ja także powiem; "że: w Londynie nie 
Renu środkowego, już odwołano. W'ciągu dwóch.| podobna byłoby: dopatrzeć się jednóści w zdaż! | 
tygodni, mają rozprzedać . nagromadzonę. tu za- | niach, o wszystkich kwestyach obecnych. Więk= 
pasy owsa, i bydła rogatego, a to skutkiem otrzy--| szość jęst za pokojem, lócz wojna ma także swo+” 
manych. z Berlina rozkazów. Wszystkie aniej- | ich stronników; jedni trzymają stronę: Austryi; , 
sze państwa, już od kilku dni przystąpiły;,do.| drudzy są za Włochami, a wszyscy powołują się 
wielkiej redukcyi swoich wojsk. Urlopowani, gro- | na eywilizacyą, na ludzkość, na przymierza, na” 
madami powracają do domów. sO vj duch lub'"brzmienie traktatów, na przeszłość, * 
Mimich, 15 Lipca. ,W Bawaryi 'uzbroje- | obecność i przyszłość Anglii. Wszystkie te gło=" 
nie trwa ciągle. Z różnych: stron wojska nadcią-.| sy zamieniają, dziennikarstwo tutejsze "w Bóbi<” 
gają, aby się połączyć z armią ruchomą: między | lońską wieżę i toż samo robią z Parlamentu. | 
rzekami. Lech, Iller i" Dunajem. stojącą. Zaku- | A/ jednakże, zgodzono się w'tem jednem tylko, | 


| pów koni nie zaprzestano,, Trudno „pogodzić te | że. Anglia dopóty nie "powinna mięszść się do 


wiadomości, z odbieranemi z innych- krajów, 0 
zmniejszaniu liczby wojsk. í k 
Kolonia 15 lip ca. Bracia Lachmann z Berlina, 
przedsiębiercy dostarczania żywności dla wojsk 
zbierających się nad Renem, w odpowiedzi na 
zapytanie, otrzymali z Koblenz urzędową odpo- 
wiedź, aby, do dalszych rozkazów. od otrzyma- 
nych poleceń względem liwerunków nie odstępo- 
wali. v | i (Schi. Ztg. ) 
PO BD YE NA PRO RYZ 
Lizbona 11 lipca. Zmarła w dniu wczo- 
rajszym królowa portugalska Stefania, była cór- 
ką księcia Karola Antoniego Hohenzollern Sig- 
maringón,  pręzydującego w. królesko - Rie 
kiem ministeryum państwa i Józefiny  księ- 
żniczki Badeńskiej. Urodzona 15 lipca 1837 r. 
a 29 kwietnia 1858 r. zaślubiona w Berlinie, 
przez prokurę, królowi Dom Pedro V, z wielkie- 
mi nadziejami i głośną radością była: w Portu- 
galii przyjmowaną. Dla tego też dzisiaj, z tem 
większym żalem wsżyscy przyjmują %wiadómość: 
o jej zgonie w kwiecie: wieku. 
dead 12 ©. LUB AR W 
Turyn 14 lipca Dotąd. dopiero główne, punkta 


podpisanych w Villafranca układów, są wiadomezj|| 


urzędowego zawiadomienia nie RRAV, jeszęze, a 
rozkaz dzienny Cesarza Napoleona II wiele zo- 

LUN . . - . , 4 7% ʻ 
stawia do odgadnienia, Powiedzieć możemy, że 


bynajmniej umysłów nie zadowolnił. Niepokój, | 
i 


nieukontentowanie, a nawet niesprawied 


wość. 
względem oswobodziciela, 


który Wenecyą tu- 


dzież lombardzką prowincyą Mantuę, w ręku |, 


Austryaków - zostawił, wzmaga się. Nowego 
żaru przydała urzędowa w Gazecię Piemontskiej 
ogłoszona sucha wiadomość, że wczoraj mini- 
strowie podali się do dymissyi, złożywszy swe 
podania na ręce księcia Carignan, i że do utworze- 
nia nowego ministeryum, zawiadować będą swemi, 
wydziałami. Opźnione dodaje, że hr. avour ze- 
szłej nocy powróciwszy z kwatery głównej, zaraz 
nad ranem odbył naradę ministrów i tymże oświad- 
czył że występuje, albowiem po zawarciu pokoju, 
tak pod żadnym względem nie odpowiadającego 
programatowi wojny, nie może dłużej piastować 
urzędu. Wiadomość o zmianie ministeryum, przy- 
gnębiła bardzo umysły Turyńczyków. 
Korrespodent paryzki kreśli stan rzeczy w Tu: 
rynie i Medjolanie jako bardzo drażliwy. Już tu 
i ówdzie zabiegi mazzinitowskie na jaw występu- 
ją. O zamieszkach, w Siwornoi Florencyi już nad- 
mieniliśmy. Powiadają że oddział wojsk francuz- 
kich wracających, otrzymał rozkaz popłynienia z 
Grenui do Liworno, ażeby obeenością swoją dopo- 


PUNE PF Zig. | 


niczego, dopóki nie: zbierze przeważnych "sił" 


| morskich i lądowych. Lecz baczą oni'i na to; że ' 


taka rola dwiznaczna, wystawia kraj na odwet“ ze 
trony Ludwika Napoleona i dla tego tó, zabez= 
pieczają się od najazdu. John Bull spodziewą 
się, że. będzie mógł wystawić Milion uzbrojo- 
nych ochotników. Przytaczam. tylko najumiąrko- 
wańsze wyrachowanie: . ŁY AAEE 04 
| Nie ma wojska bez trąb wojennych; ów. spo-. 
dziewany milion, już ma swego Tyrteusza. Alfred. 
Tennyson napisał czter YoJRRRiSze AEROL „Ay 
swoich współziomków. Jakże ich nie przytoczyć: 
„Odgłos gromu rozległ się. w dalekości, burza zachmirzyła . 
„niebo na południu, burza, wojny! . "Ktoż zapewni, że ona nie 
„nadciągnie do nas? Burza! burza! Wprawiajcie się; ochotnicy; ; 
„bądźcie, gotowi stawić czoło, burzyl—Wprawiajcie się; wpra- 
„wiajcie! ; Nie bądźcie głuchemi na ten odgłos, który was ó+ 


„strzega. Nie „dśjcje sig: ułudzić chytremi 'słowami: + Czyliżo 


„oset może może zrodzić pomarańcze, a ciernie wydać grona) 
„winne? Wprawiajcie się ochotnicy, bądźcie gotowi stawić 
„czoło burzy. 

„Zaniechajcie rozprawiania jo reformie parlamentu, baczcie 


| „na „broń waszą, na strzelnice, Lepsze jest zgniłe. miasto (1). 


„niżeli zgniła flota, a miasta w płomieniach. || 
Wprawiajcie się, bądzcie gotowi walczyć i umierać. Zapraw- 
jdę, że mamy wiernego sprzymiarzeńca- po drugiej stronie ka- 
mału, ale samo piekło nie odgadnie jego myśli. Wprawiajcie 
się ochotnicy, bądźcie gotowi stawić czoło, burzy; 
Polityka zajmuje wszystkich każdy woli czy- 
tać gazetę, aniżeli pić kawę, albo jeść obiad; o co 
bardzo gniewają się skrzętne gosposieangielskie. 
Wbrew takiemu wzburzeniu umysłów, członko= 
wie kongresu pokoju, który przydam nawiasem, 
(obraduje bez przerwy, chcieli głos zabrać, lecz“ 
śmierć wydarła im jednego z najgorliwszych przy 
wódzców. Pan Józef Sturge, który w 1854, jeź”! 
dził do wszystkich monarchów, a teraz wybiet 
się do Wiednia i do Paryża, umarł nagle. Przy 
pogrzebie oddano mu wszelkie honory... pokojowe. 
Jego następca Jerży Tomson, uczyni wniosek 
na zwołanym meetingu, a to w tej treści, że 
główną przeszkodą do stałego pokoju; jest utrzy- 
mywanie wojsk wielkich przez wszystkie mocar- 
stwa., 4 b 
Żeby już” nie wracać do rozpraw 0 wojnie i 
pokoju, powiem tylko to, że interessa materyal. 
ne kupców, fabrykantów i bankierów angielskich, 
najwięcej wpływają na neutralność Anglii.: Prze-* 
czytawszy: rapport o liczbie armat, karabinów i 
kul wyrobionych przez miesiąc w zbrojowni Wol- 


(1) Miasto upadłe mające prawo wyboru doparlamenta a nie 
mające mieszkańców. 
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wich,— samych : kul karabinowych stożkowych 
wyrabiają dwa miliony na tydzień — wziąłem do 
ręki opis Liwerpoolu z roku bieżącego i wy- 
czytałem, że handel tego miasta ze Stanami Zje- 
dnoczonemi, wynosi 800 miljonów cetnarów ba- 
wełny, milion kwarterów zboża, 1,500,000 kwar- 
terów mąki, a to. wszystko na naszą monetę 
licząc, czyni 2000 milionów złp. Nie wspomi- 
nam o handlu z Europą i innemi częściami 
rg! h, przejdźmy d 

wyrachowań statystycznych, przejdźmy do 
innych r herk Wyszła w PO 24 
dróż do Japonii, Indyi i Chin przez pana Wood 
amerykanina, doktora okrętowego. Autor więcej 
zajmuje się baśniami majtków, aniżeli postrze- 
żeniami, stosownemi do jego zawodu i wykształ- 
cenia. Jednakże, przez. skromność przyznaje, że 
natrafił na uczonych, którzyby mogli być nauczy 
cielami naszych. 

A tak w Siamie. poznał fizyka, krajowca, któ- 
rego; wystawia jako. współzawodnika Galileusza 
i Wolty. „Chciałem podarować mu aparat gal, 
waniczno-chemiczny i zapytałem 'się .czy zajmo- 
wał się tem przedmiotom. — I. bardzo: odpowie- 
dział, sam: buduję moje baterye galwaniczne, i | 
gałwanizuję moich: służących, zamiast, kary cie- 
lesnej, gdy na nią zasłużą— Widziałem jego apa- 
rat; był doskonalszym od mojego,“ orggzj] 
Podróżnicy angielscy, którzy, roznoszą biblije 
po wszystkich.. dzikich. krajach, „an teraz dzięki 
traktatowi z, Chinami, wyprawiają tam ogromną 
liczbę. exemplarzy, nie; „są tak dobrzy dla. mie- 
szkańców wysp Jońskich. P. Gardner. „wydał 
dzieło, w którym dowodzi że ludność tych wysp: 
składa się z oszustów, hultajów, próżniaków i zu- 
chwaleów, których trzeba trzymać ostro. Tacy pi- 
sąrze jak p. Gardner, wyjaśniają: nam, dla czego 
Anglja ogranicza się na samych tylko życzeniach | 
dla sprawy włoskiej i uwielbia . Francyą tak jak 
niegdyś. uwielbiano. Don-Kiszota: — Jeszcze żyje 
w Anglii kilku z tych 'szermierzy, którzy przed 
laty walczyli w. Hiszpanii za sprawę. Izabelli, a 
w osadach papode Ech przeciw niej; teraz pi- 
szą pamiętniki. Tak uczynił ów sławny admirał 
Cochrane, hrabia Dundonald, Niestety! nie szczę- 
dzi: stary wojak, zarzutów niewdzięczności tym, 
którym: do omagał orężem i piersiami; swemi. 
Pisze, że dla rzeczpospolitej, Ghili „wydał 18000 
funtów szterlingów :z własnych „funduszów, i po 
trzydziestu. „latach upominania, się i. processów, 
zaledwie 6000 odebrał. Brezylia była podobnież 
niewdzięczną: dla swojego:wybawcy:, Smutno koń- 
czy sięten zawódtak sławny, a razem tak; awan-. 
turniczy.— Wiadomo bowiem, że lord Cochrane, 
oskarżony był i skazany na utratę honorów i'sto+ 

ni, za. rozszerzenie fałszywej wiadomości o upad- 

u Napoleona w 1814, i za korzystanie na gieł- 
dzie. > sisqo i 

Chociaż. jesteśmy wśród lata i narzekamy; na 
nieznośne upały, nie mogę zamilczyć o wynalaz- 
ku pana Wiard, z którego nietylko ojczyzna je- 
go Kanada, lecz i wszystkie kraje północne ko- 
rzystać będą... jeżeli tylko da się rzeczywiście 
uskutecznić. Jest to statek slizgający się po ilo- 
dzie, któryby posuwał się siłą machiny parowej, 
podobnie jak wagony na kolei żelaznej. Idzie 
tylko o to, jak przebędzie zawały z lodów, tak 
często zdarzające się na rzekach i oparzeliska: 
chyba, że poprzednio wzdłuż rzeki zrównana 
będzie droga dla takiego. PoSiągu. — A. jeźli ko- 
sztą onego zrównanią;(3 bo będą za wielkie, al- 


zapowiada odczyty, (wnijście kosztuje szyling 
jeden), celem nauczania języka ptaków, to jest 
wnijścia w stosunki przyjazne z rozmaitemi ga- 
tunkami stworzeń skrzydlatych, śpiewających, 
gwiżdżących, miejscowych przelotnych. Trzeba 
powieóneć, że pan W. Kidd napisał o ptakach 
ilka rozpraw mających pewną wartość naukową. 
W teatrach nie dają żadnej nowej sztuki za- 
sługującej na wzmiankę. Wystawa dzieł arty- 
stów żyjących, jest ciągle otwartą; prawie wszy- 
sey znakomitsi czynią toż samo, co artyści. pa- 
ryscy i nie posyłają dzieł swoich na wystawę. 
eden z popularnych malarzy, C. A. Leslie, umarł 
nie dawno, miał on lat około sześćdziesięciu. 
Znany jest z illustracyi . do dzieł Szekspira; w 
obrazach małego rozmiaru, odznaczał się wdzię- 
kiem i żywością. 
Zdaje się, że artyści angielscy nie będą ko- 
rzystać z gościnnej .sali, którą dla nich przezna- 
czono na wystawie: sztuk pięknycch we Francyi: 
Uchwalili, że z powodu wojny, nie nie poślą do 
Paryża, : Chcą zachować! ścisłą neutralność i nie 
także nie, poślą na wystawę wiedeńską, 


albo po uspokojeniu takowej przemykająca. się 
gładko po nyata) lazurowego oblicza wód prze- 
strzeni, tak na chwilę, melodya dawnym spoko- 
jem i pogodą tchnęła. Ale trwałoto krótko, prze- 
lotnie, Polonezy Ogińskiego, które w znacznym - 
odłamie zdołano uratować ze szczątków ogólngo 
rozbicia tego rodzaju muzyki, są wiernym. 
wyrazem ducha owej epoki i dla tego muzycznie- , 
mają dla nas wiele uroku. Tysiące takich polo- 
kzów a może i lepszych, zaginęło lub gdzieś w 
ukryciu i zapomnieniu po różnych zakątkach zie- 
mi naszej marnieją; wiele z nich lud, w swej bo- 
gatej skarbnicy muzyki narodowej przechował i 
przechowywać będzie, na pociechę i użytek przy- 
szłych pokoleń. lecz A można zebrąć o ile- 
by się dało największą liczbę dawnych olonezów> 
od. czasów, pierwszych kontuszowych ich twórców, 
nie. wyłączając. Kozłowskiego, Elsnera, . Kurpiń- 
skiego; Chopina, Stefaniego Józefa i t. p., jakaż, 
to księgę pełną psychologicznych przemian ducha,. 
w _ różnych epokach możnaby ułożyć!” 7 

Miłośnicy i znawcy, muzyki z zajęciem prze=- 
czytają, studyum A Karasowskiego nad. operą. 
Krakowiaki 1 góra i 

Po Stefanim następuje Elzner.i Kurpiński, dwaj : 
dyrektorowie naszej opery itworcy muzyki do wielu. 
oper, -nad ich pracami, talentem, i zasługam poło- 
żonemi dla utrzyma i wzrostu opery naszej za- 
stanawia się autor. Uwagi nad Halką i rady, jak 
nasi kompozytorowie, mogliby własną krajową. 
miyy stworzyć zakończają dzieło p. Karasow- 
skiego. 

Spis oper wystawionych na polskim tearze od. 
r. 1778, aż do dni 26 marca 1859 bardzo jest 
ciekawym dla bibliografów i dla miłosników. sztu- 
ki; wyczytujemy z niego, ile razy jaka. sztuka 
wystawiona była, kto był attorem lub tłómaczem 
słów, kto autorem muzyki. Ze wszystkicho jer naj- 
większą liczbę reprezeńtacyi miał Robert jabet 
bo 197 w ciągu lat 12; stosunkówo, zaś Halka p. 
Moniuszki 60 w ciągu półtora, roku. —Prze- 
biegając listę autorów i tłomaczów opór, znajdu- 
jemy prace znakomitych literatów, SI HR r 
nie zamieszczone w ich dziełach. I tak np. Bro- 
dziński przełożył ' następujące opery, Szczęśliwe 
zwierzenia się, , Don Zuan Mozarta, Kwandrans 
milczenia, Wieś w górach, Tankreda, Szczęśliwe. 
oszukanie, oryginalna opera Kałmora. Zdaje się 
że żeli nie cały tekst to przynajmniej śpiewy ` 
wartoby zamieścić. w zbiorze pism jego. 

Kończymy ten pogląd na pracę pana Karasow- 
„skiego, szczerćm wynurzeniem w zięczności, za 
dobrze pomyślone i pięknie c czigi a 


PRZEGLAD LITERACKI. 


(Dokończenie. oss f 

Pierwszą operą, a raczej operetką jak ją Bø- 
gusławski nazywał, “była Nędza uszczęśliwiona, 
pierwotny tekst księdza Bohomolca, przerobiony 
przez” Bogusławskiego, z muzyką Kamińskiego. 
Autor przyznaje «wdzięk i świeżość 'tej muzyce 
-'oddaje /potem sprawiedliwość, gorliwości, i dó-' 
brym chęciom francuza,. imieniem Montbrun, wó- 
wcząs przedsiębiercy teatru, któremu pierwszą 
zachętę i ukształeenie winien jest Bogusławski. 

Obszerne wspomnienie poświęcił attor Janowi 
Stefaniemu, autorowi muzyki do opery Krako- 
(wiaki i Górałe, która “w historyi opery naszej 
epokę stanowi. NG . 

Znajdujemy ciekawe szczegóły z życia tego 
artysty, które opowiadał mu syn jego, zasłużo= 
nej, także artysta p. Józef Stefani. 

„Stefani rodem jest z Czech, początkowo był 
w- Wiedniu w cesarskiej kapeli, po tem udał się 
do Polski. Jego kilkunasto dniowemu pobytowi 
w Krakowie,winni jesteśmy muzykę nigdy nieza- 
pomnianych Krakowiaków. Stefani i jego towa- 
rzysz, znękani i męczącą podróżą, postanowili 
wypocząć w' Krakowie. Jakże się zdziwili, gdy 
'od- mieszkańców tego starego grodu, doznali nie- 
mało dowodów współczucia, gościnności i uprzej- 
mego względem siebie obejścia, jakie głównie ce- 
chuje otwarty i poczciwy charakter naszego ludu 
jeżeli pewne zewnętrzne wpływy nie skaziły jego 
pierwotnej dobrej natury. Stefani jako Czech 'z n- 
rodzenia; łatwiej od" innych rozumiał mowę miej | 
scową, a nawet bez wielkiej trudności rozmówić 
się mógł z mieszczanami i ludem 'żyjącem > w 07 
kolicznych miasta tego wioskach. * Przypat wał 
on się uważnie obyczajom' tych ostatnich, a 
szczególniej śledził haturę i charakter ich pieśni, 
które: na przyszłym twórcy Krakowiaków i Gorali 
'niewysłowionć- wrażenie sprawiały. Przez czas 
kilkunastodniowego pobytu w dawnej Piastów sto- 
licy, Stefani często wymykał się za miasto, za: 
chodził  dorkarczem lub'' chat wiejskich, gdzie 
się tylko muzyka słyszeć dawała. Nieraz- natra- 
potr obrzęd: weselny, a serdecznie i gościnnie od 
er. $ ludu podejmówany, z całem przejęciem artysty, 
bo praca do uskutecznienia nie odo ng dla, bra~; żadzidieł f aai r E się jen pia i dosadnym 
ku udzi?, W, takim razie, wy RÓ pana Wiard, rytmem <krakowiaka, tkliwą a wdzięczną pieśnią 
policzy się do. powieści arabs jehj-ala nie-uprze--} weselną, dzielnością mełodyi marszów używanych 
dzajmy się ani na złe ani na do ri ipa w podobnych okolicznościach. Jak'ów kwiat, co 

Wynalazki pędzą. za! wynalaz meu an Whe- roztacza listki swoje niby sieci, by zamknąć mu- 
ARA ogłasza, że zrobił narzędzie, które nazwał 
a 


| kę na nim siadającą, tak Stefani chwytał w 0- 
tomatem telegraficznym, a za pomocą którego hero 0 2BiekAG i AE 
można przesłać Epa e 500 Bes na minutę. bięcia ducha swego, piękne i proste ludu nasze 


> do gs deyk y $ ¿bgo melodye, by je z czasem napožytek swój đu: 

Niójtórę dzienniki pomyliły się,0-dwa zera i chowy obrócić. Niektóre oryginalniejsze i wi cej 

na isal 50999, o hwii podziwia  niesłydhanę charakteryczne zwroty melodyi, na miejscu lub 

bdz SZYBKIE AW GICKO Post to RYBA aSa Y, dalBźej podróży słyszane, notówał; 8 tak oży- 

JAGA: Żal mi tyt szylinga i nie widziałem tej wiwszy i ukrzepiwszy duszę swoją artystyczną, 
: g | 


vb dB: "A taak w czystem źródle melodyi ludu _pobratymczego, 
ryby, podobnej do syreny znanego 8za przybył Stefani wraz z towarzyszami w lutym 1711 


Barnam. ` Najznakomitsi dziennikarze, otrzymali | roku do Warszawy,” i 

od właściciela tej ryby następujące wezwanie: O Połonezach Śtefaniego i innych z nowej 
Właściciel ryby„gadającej, , składa swoje ukłony dyrektorowi epoki, tak pisze antor. > j 

dziennika, i, prosi żeby raczył przybyć na prywatne posiedzenie „Poloneży, jakich około sto sztuk napisał, zale- 

w dniu 4 maja od 11 rano do 5 wieczorem, osoby obeene; raczą cały się wielką śpiewnością, wyborną instrumen- 

przyjąć obiad, który będzie dany o godzinie szóstej, w sali hotelu | tacyą, a mianowicie właściwą cechą charakteru 

Gordona i t. d. narodowego. Dla tego też, nietylko lubione były 
Mówią, że na tym obiedzie wypili tyle szam- | niezmiernie w całej Polsce, nawet za granicą Ce- i x 

pana, iż mogłby się rozwiązać język nie tylko | nić je z tego względu umiano. Niezliczoną też | kakrotnie. Okrzyki tłumu wzmogły się na ten 

ryby, ale nawet języki najposępniejszych dzienni- | moć podczas panowania Stanisława Augusta ukła- | widok. á rie 

karzy. dano tych tańców. Zawrzał jeszcze niekiedy polonez Cesarz pomimo tylu poniesionych trudów jest 
Jeszcze jedna osobliwość; pan William Kidd męzkim rytmem, to znów, jak łódka przed burzą | w najlepszem « zdrowiu. Adjutanci, officerowie 


OSTATNIE WIADOMOŚCI. 


Werona, 14 lipca. FZM. Hess, został mia- 
*nowany marszałkiem. On jest naczelnym wodzem. 
| wojsk „stojących we Włoszech, jego kancellarym, 
operacyjna, „1, szczegółowa, pozostaje tymczasem. 
w Weronie. Feldmarszałek porucznik Benedek 
został mianowany Feldzeugmeistrem. /S/., 4n2.) 

BruksellatBlip ca. Potwierdza się cóśmy na- - 
pomknęli, że hr. Arese w utworzeniu ininisteryum 
napotka wićle trudności. Już bowiem po beżsku- 
tecznych usiłowaniach, niemogąc nakłonić do przy- 
jęcia teki pp. Ponza de Sad Martino i Massimo 
'd' Azeglió, zrzekł się tej missyi. Depesza telegra- 
ficzna z Turynu donosi że Król Wiktor Emànuel” 
'przęniósł to przez hr. Arese niespełnienione pet- 
nomocnictwo na, „pana Ratazzi, w nadziei że tent- 
Idyplomata będzie szczęśliwszym w utworzeniu 
gabinetu. W każdym razie-wybór ma jęszcze inne 
znaczenie, można go bowiem uważać za pierw- 
sze zadość uczynienić, dane opinii publicznej. 
| -sia promo y (Md, Bel. 

Dajemy następującć szczegóły 0 powrocie Cé: 
sarza, Cesarz przybył dnia 17g0 lipca 6 godzi- 
nie 10 rano do St. Ćloud.—Cesarżówa, następca 
tromi i wielu generałów i dostojnych osób, cze- 
kali przybycia wagonu cesarskiego. Następca tro+* 
nu miał uniform grenadjera gwardyi. 

Nieżmietny tłum, zebrał się po drugiej stro- 
nie kraty. ; 

Od rana, przystań Kolei żelaznej w St. Cloud 
zapełniona była widzami, którzy mńiemali, że 
Cesarz zatrzyma się na tej stacyi. AE 

Za przybyciem Cesarza do kraty dziedzińca 
zamkowego, powśtały okrzyki: Niech żyje Cesarz! 
niech żyje Cesarzewicz. sh 

Cesarz wysiadłszy Z wagonu uściskał Cesa- 
rzówę, i wziął na, ręcć syna, 1 usciskał go kil- 
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=. Pärg Gdański beź żadnego życia, bo w obec” 
niemożńości sprzedaży w Anglii, nikt w spekuż 
lacye wdawać się tu nie chce, i się 
Pod 'ciśnieniem tych 'ókoliczności, ceny w cią 
gu tygodnia o nowe 30 gald. się zniżyły. "Pig" 
'kne'a droższe “gatki żadnej nie zyracały 2 Ww 
wagi, pośledniejsze'' tylko i pórośłe miały odbyt”, 
regiilarńy. Zyto przybrało 10, a w niektórych * 
razach 15 guld. na łaszeie. Owies zupełnie z4- 
niedban y. z d ARTY 
Rzepak tegótoćziy piękny w gatunku, znajdł. 
je łatwy odbystp 40837408, 414 do 420 guld. tans 
W ciągu tygodnia sprzedano pazęnicy łasztów > 
305, żyta 820, jęczmienia 45, ówsa 10, rzepakii” 
200. i "l oS l 


towarzyszyły cesarzowi pódeżas wypiawyj Gbet' Ps 
cni yh temi pfżybyciu: Potent, cestitstwo i0801. 
by 2 'ielv*opszakiw pojschah: do "zamka, 06tWarted 
mi pówożatni. Tororo 4 
W połudtie Cesarz wysłuchał mszy'w kapli- 
cy'zatńkówej, a: potem dał spósłuchanie *mini- 
strör 3 = 
Londyn'18 lipca. -Na''dzisiejszem “posie! 
dzeniw izby wyższej lord Malmesbury ganił đe? 
peszę lorda Rüssel rządowi praskięmu przesłańą; 
pofieważ* w niej od wojny ódradzijąc, postąpił 
przeciw “ neutralności. Lordi Granville wspo" 
mniał, że c08' podobnego było w póprzednich de- 
eśzach lorda: Małmesbury.: W izbie niższej lord 
Rassóll zainterpełłówańy oświadczył, “że umowa 
względem cła stade ńna'6 miesięcy odnowiohą zo” 
stała.  Głladstóne przedstawiał budżet w którym 
wydatek ogólńy na 69,207,000 f. szt. « niedobór 
rzychodów ńa 65,000,000'f. szt, jst wykazany: 
Tenże przedstawił wniosek,” ażeby pókryć niędo-* 
bót przyśpiesżonym póbótem 'cła'od słodu i pod. 
wyższonym stósunkówym podatkiem od dochódów; 
rzez co jeszcze osiągniętoby przewyżkę 253000 
Pisz) Rożpriwy nad tem wnioskiem, który do- 
bize przyjęto, zostawiono do czwartku. $ 
- ; EL (St. Afza 
Berlin 20 lipca. Rozkaz Księcia regenta, 
Pruskiego do wojska brzmi jak następuje: W chwi- 
li kiedy wybuchła wojna między dwoma wielkie- 
mi mocarstwami, rozporządziłem ` gotowość do; 
wojny, ażeby potędze Pruss zastrzedz przynale- 
żne stanowisko. Niebezpieczeństwo naąówczas-gro- 


słażbowi”i imńe"os6by że świty 'GeSAFSKIEJ, Epia wię pod srżądem” ansttyackim, nie było spór: 
sobi jo nD 
W: 


chał go spowiedzi, “ao po ukończeniu wyznania, |  Płacono za łaśzt psźenicy wagi holend, od 126 

z pomocą ludzi kościelnych wprowadził go przed | dó 129 guld: Prúsk” od 330 do 3807 miary pol. 
ołtarz, opatrzył Sakramentami, « potem do kla- | od'237 dov 243 6d złp. 26-gr. 27 do złp. 30* 
igr. 29. 

3 Płacono' ża łasżt pszenicy wagi holónd. od 
12%, do" 1314" guld. pruski od 400 do 410" 
miary polsk. od 244 q6 248, od*złp. 32 gr. 16- 

i dolp” BITEF. 910077 83%ge8 r TOLI OMSOIABW 

' Płacóno ża łaszt pszenicy wagi Hólend. og” 
134 do 185 guld, prusk. 6d 460 do 500 miary | 
polsk. od 252 do 254, od złp. 37 gr. 12 do Bt 3 | 
40 gr. 29. | ; AR, 

Přacono za łaszt żyta polsk. wagi” hólend. dò?” 
130 gald. prusk: od 245 do 252%, miary polsk. 
245 od: złp. 20'gn. 28/d0 złp. 22 gr. 3. 

'Płacóno ża łąszt żyta polsk. na odstawę Up i} 
nę wagi hold, do 180 'guld. prask. ód 258 dó' 
|204 miary” polsk. 245 6d złp. 22 gr. 16 do** 


OZ) 


ma pi ide 1 iścię w nar- | 9 Mil" parę „0d .domu orodzicielskiego. - Wilczek | zł. 23 gr; 4. y 1ojsb 6 
Ay [4 Że PA Jaage RUS Re MAES postrzegłszy, żę już trupą tylko wieziemy, z'prze- || Přacono *ża* Kiszt' jęczmięnia wagi holend. od 
R 1 wojujące, nagle zawarły pokój, Wasze wy. strachu , utrącił . przytomność, ale. już -nie było-j 109: do 113 guld.* prask. ód'215 | 6 221 miary 
stąpienie dowiodło: że.jakikolwiek by był los woj- nad; czem. rozmyślać. Spodziewaliśmy: się za-na- polsk 205 do' 213% od złp: 18 gr. 28 do złp. 19% 
ad zyć Ua ae obrony PA krajów mi. pogoni, -niebezpieczeństwo. groziło, zwrócili- gr. 18, 04171 497 l ; 
Nasteckich Obiewśliście Aksak jakiej że po | ŚMY więc nad Bug i przerąbawszy obszerną'w| | Płacono' żą łaszt owsa wagi holend. od 109 dd 
was Rd Aeg i w ogólności zachowali dia lodzie „płonkę, wsunęliśmy - spiesznie- pod; lód |. 74 guld prusk, od'192'do 198 miary polsk. 134 
się A PSA 'odny enia Prussaków... Wielu, | ('uPa- Strach nas pędził i lotem ptaka stanęli» | od złp. 16 gr.$23 do złp. 17 gr. 13 Ay 
z-WwaSs P T NTA yrażam, wam moją zu. | $MYcw Krystynopolu. Uwiadomiona; pani woje- | Płacono* za! łaszt rzepaku wagi Holend. od' 
ełn greai W zamka Babelsberg 16 lip- | odzina, -wesołą twarzą: przyjęła wieść a zgonie | 1094d6 114 guld. prusk. ód 426 do 429 od złp. ' 
pe 1850 Wilhelm Książć Pruski 000 or R ‘synowej, nas w różne dalekie porozsyłała strony, | 37: gr: G IO złp. 37'gx. 18. Z IE y= 
A ASY Unz. j. | Wileczka zdaje się'do: Wiednia, mnie do Talezy- | | Torni przebyło pszenicy łasztów 217, żyta - 
Frankfurt 16 lipca. Na dzisiójszem posie na wysłała- Mnie gryzło /coś--w sercu; do mi- |354; jęczmienia = 8, trochu 18, bałów dębow ch 
dzeniu rady związkowej, Austryą. przedstawiła | (7980'nie byłem sposobnym, zdrowie mię: io un | 151, dębów sztuk '940, 'belók' sosnowych 28,989, 
i Ska rzygotowanych ` do pokoju | Scilo» wałęśałem się po- kraju;iale, wszędzie | kuchów centnarów 114, eon 
yli fh iP f Po: SA Ek: A dział 17 b widziałem obok siebie trupa, "naszej dobrej pa»| Wysokość wódy w Tormiu 8.” 
ii a sa ROME ) A wojska zwiazkowegę | 11 Moc jakaś niewidoma ciągnęła mię:w te stro-| W ciągu tygódnia sprzedano drzewa: 
sad danództejoih ER A buja AGA ny, a czując. się blizkima Śmierci, pragnąłem wy-|.. Okrąglaków tio Aarike "i 
wnosząc; zarazem. powrócenie kontyngensu zwią piera Eee zbrodnię z pokutować akaet do iih oe Am pri En ir i po. 525. 
zkowogą 20 T związkowych er AA Całe to' zeznanie spisano urzędownie»iz podpi- 1640—4100 yo qq x mèb aig, — 18 
pokoju., Prusag cofnawazy. sy ` mE ak pon sami. świadków i w -gubernium złożono:'<Powia-| belek sosnowych: l £ dż d sil 
są Pak: 1 mzyłączenieriołnda p kich, o | Jano, że arcybiskup dałyznać:Potockim;vale ze- 1300—25% n; 12* stop. kab. TY, st.gr. 1 
poga a żę das JL POT ZAD Sipi i IGO owiesie znania urzędowego: zataić nie można było. Ukła- 460—25Y,  ;, uć ozwał: 
ZWEI z dnie S b, (ostaiejblkóryd ob. | SFZ Komorowskiemi sprawiły. » że w, dókrecie:o|  (Łopatyńskich) ai 
séřwaċyjnégő nad Renem), unieważnione zostało: | (M zeznaniu: przemilczano» Magnat przegrał, i 1030—29 ,, BY s» »s 
Wńioski “te przekażańo komitetowi wójstmemia byłby ciężko karany, gdyby nie względy na ród, 88028; p» RO ie 
dA TEDYGEE kaido: jS (Schi oazy: elo i inay Komorowskich.  interesowność. Szczęsny, |  Murłat Å i i  sieq ud 
DARA 4 | Sio Ń kochał :Gertrudę, a, lubo cytują' jego:listy uzna- $ODLUJET SJ oraiaęsew 1 sosl afons HE og 
Turyn 15 lipca. Czytamy w Corriere Mer- Jace nięprawność. tego małżeństwa, on nigdy: nie S3QWRSIBY Gie sb odia ilośo( maby 9835 (sa 
<antile; Konsulta; toskąńska, jak donoszą z Flo- miał. zamiaru: zerwania poprzysiężonych: w obec 104539 5 WAM G35909157 
rencyi, pod_dniem 13 b. m, uchwaliła jednomyśl- Boga ślubów. Całe. życie nie mógł zapomnieć | belek 105—33 0%, © BA, Se BAK 25 
nię na posiedzeniu dnią A GRAŁ ażeby To- Gertrudy, i nie raz w „samotności łzę jej pamięci | klepki kop l MOŻ Aa bę 
skanię wcielić do nowego . Królestwa domu Sa- | poświęcił. Og pac Taj | gòba 90 WWE kOŻEĆ 
doo "db. poata dzone dotad | Stogegdiy e, opowiadal Cbuzgzczowak, akies |pdnEd0o OTS ROŚ gy, 
ą ( a, € iar idział :n; bd liktó 40. 5). „Bd 
UR także na tem posiedzeniu dwa AGORA tarz. Szczęsnego, widział .nie-róz soi te dzygii któ. || dębo:' 240 37 y aer 


110 kóp balów “Korona 420” 1380 
Kursa zamian: Lóńdyń 195%“ Atsterdani 104, p 


Mi duchu do Cesarza „Francuzów i do kró- 
la, Habis 44 Yz: 


„Sardynii. pride? (St. Anz.) | 
m nn e me a 


Rozmaitos ci. 


***Ostatni; numer Czasu, zamieścił nowe szcze- | 
góły o śmierci Gertrudy Komorowskiej, unie- 
śmiertelnionej. w postaci Margi Malczewskiego, 
nie objętę w studywn pana J. I. Kraszewskie- 
go. Dowiadujemy się z nich, że pani Potocka 
matka Szczęsnego, rozkazała porwać synową i 
zawieść ją do „klasztoru; że śmierć :ofiary była 
skutkiem przestrachu i zimna, a sprawcy gwałtu 
postrzegłszy że już nie żyje, utopili zwłoki w prze- 
rębli. Ciało AA na wiosnę, wydobyto je na 
ląd; ną palcu była złota obrączka, a ną szyi meda- 
lion. Działo się to w kordonie galicyjskim, nie- 
daleko Złoczowa. : : 

Paroch złożył w cyrkule obrączkę i medalion, a 
ciało pochował w grobie murowanym, Komorowscy 

owiedzieli się o tem, widzieli i poznali: trupa Ger- 
trudy, lecz medalion już był zginął. Był ślad 'uto- 
że W lecz nie, było sprawców; wiedziano tylko, 


skiego, i musiało być prawdziwe; bo on kochany 
był:od Potockiego i całą ufność jego posiadał. 


WIADOMOŚCI 0-HANDLU ZBOŻOWYM. 


Gdańsk 15, lipca 1859 r— W upłynionym. to- 
godu mieliśmy piękną pogodę, z wyjątkiem 

wóch, dni 'silnego, deszczu, Żyto ;w. okolicach 
Gdańska zaczyna dojrzewać. W odleglejszych: 
strońach ku Bydgoszczy „rozpoczęto „żniwo, ale 
wydatek, jak: słyszeliśmy. bardziej w, słomie jak 
w ziarnie. jest zadawalniający.. Pszenica dotąd 
stoi pięknie. | , 

Targi angielskie w najzupełniejszej stagnacyi, 
nawet zniżeniem ceny do interessów. nie można 
zachęcić, a lubo zbiory nie obiecują wielkiej ob- 
fitości, nie ma żadnej ochoty „do kupna i kapi- 
tały pomimo zniżenia stopy procentowej do ŻY, 
%,nie wchodzą w Ah r zbożowe. 

We Francyi stan jeszcze dziwniejszy, Rozpo- 
częte żniwa, można powiedzieć niepomyślny da- 
ri, ) Ją wypadek, i ze wszystkich prowincyj, bez ża- 
p. uuczek dworzanin Potockich, był:przy napa- | dnego wyjątku, silne zachodzą skargi tak na ilość 

zie na dom Komorowskich, gdyż go poznali | jako i na gatunek ziarna, Mimo to jednak targi bez 


domownicy; lecz ślad o nim zaginął. Sprawa to | ożywienia, a ceny coraz słabieją, 
WJ za p a ager 


W'Dzukarni J. Jaworskiego—Wolno drukówać— Warszawa dnia 9 (21). Lipca 1859 r.--Starszy Cenzor. F. Sobieszczański. 


Aleksander Makowski. © 
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Cukru w całych głowach fant kop. 17 /—Faryni £ 
żółtej kamień po fs. 3. kop. 1. + Sera angielskiego” 
Czester funt kòp. 30, biorącym w całych kręgach 10 pro” - r 
'cent rabatu. —SWieG stearynowych funt kop, 31.—MU- 
sztardy francuzkiej, angielskićj 1 Sareptańskićj„ —PTOSZ- 
ku perskiego na wygubienie robąctwa domowego w mniej- 
szój i w większój ilośc. —W0OTKÓW węgierskich bez szwu. 
Nasienią RZEpy ugórowćj, ścierniowćj, białćj, żóltćj i 
czerwonćj, długićj i okrągłćj, fant po kop. 50» 60, 75, 
Rzepy jesienaćj angielskićj olbrzymićj i małćj teltów= 
skićj funt po kop, 75 i 90, po Rsr. w? „Rar. 1 
kop, 20, również nasienia Rószponki, Endywij, etc , 
dostać można w Składzie Nasion MB" iżetzhołd 
przy ulicy Senatorskićj obok Reżnry. 


ETNA 
TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro, Po siedmiu 
latach.—Nieszczęścia najszezęśliwszego męż a.—L0-- 
kaj za Pana. € 


